
*ł> Warszawie, dnia' §  Grudnia 183ó«!

P T '  !)•

P A T R Y O T A. '
D y k ta to r  w y d a ł  d. 6 G ru d n ia  n a s tę p u ją c ą  o d e iw e : 

R O D A C Y !
N a d z w y c z a jn e  w y p a d k i  w s to licy  K ró le s tw a  św ieżo  w y d a r z o n e ,  n a d ­

z w y c z a jn y ch  w y m a g a ły  ś ro d k ó w . N ag lącym  k ra ju  po trzebom  , me m ogła  
R ad a  A dm in is trac i jua . ,  p oni i m u p rz y b ra n ia  no w y ch  czlonk.ów , za radz ić .  
Nie zd o ła ł  kon iecznośc ią  s p ro w a d z o n y m  o c z e k iw a n io m  N arodu  o d p o w ie ­
dzieć, an i  ul m orzony  późn ie j  ^W ydziai W y k o n a w c z y  w R adzie ,  an i na  g ru ­
zach je g o  p o w s ta ły  R ząd  Ty Ińczasow y. B rakow ało  jedności i zgody  ; n ie  
b y ło  n ikogo, tfoby W odze p a ń s t w a  w s i ln e j  t r z y m a ją c  d ło n i ,  n a d a l  życ ic  
i ruch d o g o ry w a jącem u  ju ż  R z ą d o w i ;  n ik o g o , ,  od k ió re g o b y ,  j a k o  p ie r ­
wszego p o c z ą tk u ,  w y p ły w a ć  m o g ły  w sz>stk ie ,  ■ ty le  r a n  z a g o ić ,  ty lu  n i e ­
szczęściom  za p o b ie d z ,  i ty lu  do b ra  pow szeęlfnego  w y m a g a n io m ,  godnie  
o d p ow iedz ieć  po. w in n e  p o s tanow ien ia .

C iąg łe  p race  i całe obyw ate ls tw  o ' c z ł o n k ó w  R ządu p bezs i lnem  się  ( 1 1  
s ta w a ło ,  tak  d z ie lq e m i b y ły  p rz e s z k o d y  z r o z s p r z ę ż e n i a  w ła d z  i z niedo­
s ta tku  jednego  p u n k tu  z jednoczen ia ,  w szy s tk ich  pom ysłów , w y n ik a jące .

D o  tych  n iedogodnośc i  , p rz y łą c z y ły  s ię  jeszcze  w e w n ę t r z n e  n ie sn a ­
ski; u tw a rz a n o  li i  u by ; k a ż d y  n o w e  p rz e d s ta w ia j ,  n ie j u ż  p ro źb y ,  ale r o z ­
kazy.; a. w  tym  odm ęcie  ró żn em i n am ię tnośc iam i pow o d o w an y ch  .usiłowali ,
o w s z y  s tk ie m  m yślano , w y ją w s z y  o p o łożen iu  k re s u  /.leniu ,. co k ra jo w i  
up ad k iem  groziło ..

T a k i  s tan  rzecz} ',  s łu s z n ą  t rw o g ą  w s z y s tk ic h  p ra w y c h  O b y w a te l i  
p r z e j m o w a ł ;  n ie u s t ra sz o n e  przed  n iep rzy jac ie lem  , w o jo w n ik ó w  nąszy’ch 
szereg i ,  lę k a ły  s ię  o p ła k a n y c h  s k u tk ó w  bezrządu .

R odacy!  Ód n a jp ie rw sz e j  m łodości m ojej w yebow any. w  obozach, i po* 
w o ła n y  w ra z  »  tyloma innym i a b y  się: w obcych k r a j a c h ,  k r w i ą  w ła s n ą  
w o lnośc i  O jczyzny  d o k u p y w a ć ,  by łem  św iad k iem  w ie lu  rew o lu cy i ;  pozna­
łem  , że  W naglących oko licznośc iach , t a k ic h ,  w  j a k ic h  s ię  m y te ra z  znaj'- 
d u je m y  , w  s ile  ty lko , z go tow em  na  w s z y s tk o  za m iło w a n ie m  dobra  ogól­
nego z łą c z o n e j ,  o s ta tn ia  narodów nadzie ja .  Poznałem , że nie ma sil}7, k ie ­
d y  ży w io ły  ją  sk ła d a ją c e ,  s ą  rozdz ie lone . N aw yk ły  s łuchać  ro z k a z ó w ,  n a ­
u c z y łe m  się  j a k  w potrzebie  r o z k a z y w a ć  należy.
• x Przeważne te w idoki, i one jedynie nakazały mi użyć na ocalenie 
Ojczyzny, władzy, którą rai Rząd, jako Naczelnemu Dowódcy wojsjs po-
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ru c z y ł ;  fi głos sum ienia ,  k ló ry  w e  w sz y s tk ic h  życia  mojego kolejach , wy- 
łą c z n a  byt pos tęp o w an ia  mego p rz e w o d n ią ,  w s k a z y w a ł  mi ty m czasow e  
potoczenie  w  m ojej usobie, w ła d z y  n a jw y ż s z e j ,  za  je d y n y  do oca len ia  te­
go środek.

Ogłosiłem się  aż  do dalszej uchw ały  zw o łan eg o  ju ż  se jm u  D yk ta to rem .
P rz y rz e k łe m  w ła d z y  te j,  na dobro  ty lk o  Narodu u ż y w a ć ;  s ta ry  zoł- 

n ie rz  umiem VIotrzymać’ p rzy rzeczeń  , i p rzy s ięg am , źe pom yślność  O jc z y ­
zn y  jak d o tą d ,  jed y n y m  była  m yśli moteli i dz ia łań  p rz e d m io te m , tak i 
te ra z ,  nie p rzes tau ie  bydź ce lem , do k tórego w sze lk ie  u s i ło w a n ia  moie 
zm ie rzać  będą.

Zapal, z jakim  wojsko i Stolica/"krok fen mój p rzy ję ta  , kaze  mi się 
sp o d z ie w a ć ,  ze i kraj cały, czystości zam ia ró w  moich odda s p ra w ie d l iw o ść .  
Sejm , w którego rę c e ,  w ład zę  m oję  ztożę, p race m oje  o c e n i ;  ■ jeśli m nie  
nad z ie je  na gorliwości i cnotach osób , tak  do Rzedli na leżących , j a k o  i 
p ry w a tn y c h  oparte ,  nie zw o d zą ;  b«:dę mógł z za rząd u  m ojego  zda jąc  s p r a ­
w ę ,  okazać  S e jm o w i i k r a j o w i ,  że k ró tk ie  w ładzy  m oje j cliw ile , d la  d o ­
bra  pow szechnego  straconem i n ie  ~zostałyv

Rodacy wszelkiego w iek u  i pow ołania!  Na w spó łd z ia łan iu  W aszem  , 
ń a  odz iedz iczone j  p<> naddziadach* g o to w e j  do w szy s tk ieg o  , m iłośc i Oj­
czyzny , p rz y s z ły  b y t  nasz  polega! Godzi mi s ię  p rze to  być p e w n y m ,  źe 
by t  ten  zachow ać  potrafim y. Dalecy od n a ru sz a n ia  sp okó jnośc i  m o c a rs tw  
ościennych, p ragn iem y  ty lk o ,  aby  i w zg lędem  nas z b a w ie n n a  nie  m ie s z a ­
n i a  się jednego  p ań s tw a  do s p ra w  drugiego zasada , z a c h o w a n a  by ła .  Kie­
d y  n a jp o tę ż n ie jsz e  w  E u ro p ie  narody , F ra n c y T  • Belgii z o s ta w i ły  te raz  
u rz ą d z e n ie  w e w n ę trz n e g o  ich is tn ien ia ; m y  Polacy , m y cośm y w obu ś w i a ­
tach  z i sp raw ę wolności z taką Zaciętością w a l c z y l i ; iny k tó rych  n ie s z c z ę ­
ścia  i m ęz tw o , sam y ch  n a w e t  n ie p rz y ja c ió ł  naszych  z d u m ie w a ły ;  m o że -  
m y ż  się  'o b a w i a ć ,  aby nam  za  zb ro d n ie  p o c z y ta n o ,  że  się o z ach o w an ie  
na ju roczyśc ie j  W obliczu  całego świata  za ręczonych  sw obód  naszych  d o p o ­
m in a m y ^  aby na k a rb  n iew ierności,  o trząśn ie l i ie  s ię  z że laznego  j a r z m a ,  
szp ieg o s tw a  i p rz e ś la d o w a ń  k ła d z io n o 1} P o lak ,  um ie bydź w ie rn y m !

K iedy  cąła E u ro p a ,  o p u szcza ła  tego, p rz e d  k tórego z w y c ię z k ie m i  Or­
łam i korzy ły  się d a w n ie j  ^Narody; w ie rn e  i w n ie szczęśc ia ,  Po lsk ich  w o ­
jo w n ik ó w  Roty, o taczały  do końca , s trąconego władcę.

Ale ki:'dy w sze lk ą , '  z a w is tn e  w rog i,  m ia rę  p rz e b ra ły ;  k ie d y  n iem ożna  
by ło  dokazać, aby  się prawda do n a c z e ln ik ó w , '  fa ls z y w e m i w ieśc iam i u- 
w odzonego il/.ądu, p rzed a r l  i.— Kiedy z a m ia s t  w olnośc i,  coraz now e, c h c i ­
w i  nagród za po łw arze  s z a fo w an y ch ,  pochlebcy, n a rzu ca l i  nam  k a jdany ; 
p o w s ta n ie  nasze, aż  nadto  jest  n sp ra w ie d i iw io n e m .  N ie  m aże  tego i scr- 
«e Króla  n ie  u zn ać ,  g ly się  on do w ie ,  j a k  go zw o d zo n o .



D o nas te ra z  n a l e ż y , w s z y s tk o  pośw ięcając  dla. p o s taw ien ia  się w  
m o ż n o ś r i  u ż y w a n ia  sw o b ó d  I ions ty tuc jinych ,  pokazać  że godni i cli j e s t e ­
śm y. N iech ży je  O jczyzna! w W arszaw ie  dn ia  6 G ru d n ia  1830 ro k u  D y ­
k ta to r  (p odp isano)  C hłopick i. Zgodno z  o ryginałem  S ek re ta rz  Je a ć ru ln y  D y ­
k ta to ra  A. K ry s iń s k i .

R a d c a  S ta n u , P re ze s  fkom m żssyi I fo ie w ó d itw a  M azow ieckiego  , w y d a l do  
O byw ate li i M ieszkańców  1Vo i ew a d zt w a M a zo w ie c k ie g o , n a s tę ­

p u ją c ą  o d e zw ę :

N a d z w y c z a jn e  okoliczności w  ja k ic h  droga  Po lakom  O jczyzna znajduje? 
s i ę ,  wymagaj;} i potr^ebujj w z b u d z e n ia  w szystk ich  uczuć poczc iw ych  i 
sz lache tnych , ażeby m ożna  jjrzy  pomocy Boskiój os iągnąć  nakoniec g łów ny  
cel ż y c z e ń ' n a ro d o w y ch  , is tn ien ia  p ra w d z iw e j  'P o lsk i!  Pod tein godłem o- 
d z y w a in  się do O byw ąte l i  i m ie sz k a ń c ó w  W o jew ó d z tw a  M azow ieck ieg o  
od la t  c z te rn a s tu  A dm in is t racy i  mej p o w ie rz o n e g o ,  a jąk o  w o ln y  od w s z e l ­
k ie j  s k a z y  U iy .ędn ik , który od lat d w u d z ie s tu  trzech u s łudze  kra ju  bez 
żadnego  w id o k u  osobis tego  p o św ię c i łe m  się, pochlebiam  sobie , że W .chwili 
ob ecn ćy  {posłuchanym będę. W iecie O b y w a te le  , że na jlepsze  u s i ło w a n ia  
bez  p o rz ą d k u  j  zgody  zam ierzonego  nie mogą osiągnąć  s k u tk u ,  wiecie: że 
chcąc o s iąg n ąć  g ru n to w n e  is tn ien ie  P a ń s tw a  i politycznego bytu , po trze ­
b a  s i ły  zb ro jn e j  i go tow ego  fu n d u szu  do o p ęd zen ia  n iezbędnych  po trzeb . 
W y s z ły  już  ro z k a z y  Hządu i w y ch o d z ić  z kolei b ędą  do o rg a n iz o w a n ia  i 
p o w ię k s z e n ia  s iły  z b ro jn e j  n a ro d o w e j .  Co do fu n d u s z ó w  S k a rb u  m o /e  
się  o b e jd z ie  bez now ych o f ia r ,  byleby na leżnośc i  sk a rb o w e  jak iegobądź  
rodza ju ,  p o ś p ie s z n ie  i reg u la rn ie  do k ass  w łaśc iw ych  w p ły w a ły .  Nie j e s t  
czas w y s t r a s z a n ia  te j  należności u ż y w a n ie m  ex e k u c y i jn y c h  ś ro d k ó w ;  z a ­
m i ło w a n ie  lu be j  O jczyzny  dos ta tecznym  bydź  p o w in n o  bodcem , do  od­
d a n ia  s k ru p u la tn ie  te g o ,  co j e j  się p r a w n ie  na leży . Pośpieszajcie O by­
w ate le  i M ieszkćjńry  W d z tw a  M azow ieckieckiego  do sk ła d a n ia  w kassach  
p u b l ic z n y c h  w s z e l a k i e j  s k t r b o w e j  na leżn o śc i ,  i u fa jc ie :  £o fu n d u sz  z te­
go u z b ie r a n y  i p ow ie rzony  w ładzom  u rz ę d o w y m  ro d ack im , uży tym  będz ie  
na w a ż n e  p o trzeby  O jczyzny : W taśoiele d ó b r  ich lub Reprezentu  jący, n iech a i  
s ię  s ta ra ją  bydź  pom ocnem i w łośc ianom  w  u iszczan iu  p o d a tk ó w  i o p ła t  
Stałych. K o n try h u en c i  zaś  d o c h o d ó w , n ie s ta ły c h ,  n iecha j  je u iszcza ją  ss 
wzorową rze te ln o śc ią ,  a d z ie rż a w cy  tychże  n iecha j pom ną; źę w sz e lk a  z 
s tro n y  ich n ie rze te lność  w  obecnej ch w il i ,  u w a ż a n ą  bydź m u s i  za  wykro­
c z e n ie ,  i śc iągn ie  n ie z a w o d n ą  i su row ą  odpowiedzialność.



• Urzędnicy Administracyjni, odbierają polecenie do pomagania im vv ściągani^ każ­
dej prawnej tego rodzaju należności ; ale biada temu, bądź Dzierżawcy dbchbdów, nie­
stałych, bądź Urzędnikowi któryby dopuścił szykany,'prześladowania, lub • chęci pobra­
nia "cokolwiek więcej nad prawo. Dzierżawcy dóbr Narodowych pospieszajcie z opła­
caniem rat dzierżawnych w zupełności, pomniąc: ze krąj' najpierwsze ma prawp , aKząd 
sprzed innemi ma powinność ściągać dochody z własności Narodowej, Położenie Oj­
czyzny nie dozwala żadnej odwłoki w zbieraniu należności Skarbowych, rozumiem prze­
to : że nikt z Obywatelów nie poważy się zasłaniać jakieraikolwiek bądź w tej mierze 
kwestyami ; lecz takowe odłoży do spokojniejszej i swobodniejszej chwili; Obywatele! 
niechaj Wam oszczędność i Spartańska wstrzemięźliwość przewodniczy w wydatkach do* 
roowyeh i ośbbikych: ażebyście o tyle mocniejszemj stali się w spieraniu potrzeb Ojczyr- 
zny. W yrzekłszy się wszelkich niesnasek i sporów, wszelkich Osobistych względów lub 
w i d o k ó w ; wszelkiej nieprzyzwoitej emulaeyi lub podejrzenia , podawajcie sobie nawza­
jem przyjazne braterskie dłonie, zachęcajcie się do dobrego i pomagajcie wszyscy, wszy-, 
stkich usiłowaniom !. Pomnijcie na tę odwieczną u cywilizowanych narodow znaną pra* 
•wełę „Concordia res parvae crescunt." Kuropa ma na nas zwrócone o c z y . Od czasu 
Konstytucyjnego sejmu pracowaliśmy ciągle, nad odzyskaniem bytu, sławy i honoru na­
rodowego. Chciał Bóg. ażebyśmy po wielokrotnych klęskach , upokorzeniach i łzach, 
po nieszCzędzeniu wszelkich ofiar i krwi naszej, może już raz ostatni ponowili takowe
ii siłowania i dali światu, nowy przykład wytrwałości \v  dobrej sprawie. Do tylu pobu- 
dfek ważnych nie mam nic już więcej do dodania. Rozumiem, żebym uchybiał godno­
ści Obywatelów Województwa Mazowieckiego, gdybym miał przewidywać potrzebę o- 
nych powtarzania; przeto przyjąłem za zasadę odwoływania się tylko do tych pobu­
dek , gdy -Wam ogłaszać, będę rozporządzenia Rządu i g d y ‘Was będę _ wzywał do ich 
skrupulatnego .wykonania. Wszystkim Wójtom Gmin wiejskich, Prezydentom i Burmi­
strzom Miast polecam: ażeby niniejszą odezwy do zupełnej każdego wiadomości w Gmi» 
nach swych podali i ażeliy nadto dopilnowali z urzędu, ażeby taż odezwa po Kościo­
łach i domach modlitwy wszelkiego wyznania, w każdą Niedzielę i W każdę święto pu- 
l/licinie ogłaszaną była.‘ W Warszawie'dnia 4 Grudnia i83o roku, K. Rcmbiełinski
- 'tóetarz Jeneralny, Filipeęki,




